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Administrecja czynną od godz. 8 rano do godz. 7 po poł. bez przerwy, =! 


Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Dre poszanowanie zobowiązań -- do utrwalenia. pokoji 


Polska na politycznem forum świata. 


Przemówienie ministra Zaleskiego w Tow. Badań Zagadnień Międzynarodowych. 


Polska Azencja Telegraficzna. 
Warszawa, 9 stycznia. 

W dniu dzisiejszym odbył się w resur 
sie kupieckiej z okazji rozpoczęcia dzia- 
łalności Towarzystwa Badania zagad- 
nień międzynarodowych obiad, w czasie 
którego wygłosili przemówienia: prezes 
rady Towarzystwa prof. J. Kucharzew= 
ski, minister spraw zagranicznych Zale- 
ski oraz prezes zarządu prof. Marceli 
Flandelmann. 


MIN. ZALESKI O PROGRAMIE POLI- 
TYCZNYM. 


Przemówienie ministra Zalewskiego 
brzmi jak następuje: 

Szanowni Panowie. Jestem niewy- 
mownie zadowolony, że danem mi jest 
powitać organizacje instytucji naukowej, 
mogącej mieć doniosłe znaczenie rów- 
nież i dla celów polityki praktycznej. 
Instytucje naukowe o typie pokrewnym 
istnieją już w szeregu Krajów, gdzie od- 
grywają znaczną rolę. Dzięki swemu 
naukowemu charakterowi potrzeba pra- 
cy takiej instytucji jest ogromna. 

TAJEMNICZOŚĆ POLITYKI POL- 

: SKIEJ. 

* Przed pięciu laty jeden z wybitnych 
mężów stanu angielskiego oświadczył: 
„Nikt nie wie, jaka jest polityka polska”. 
Sądzę, że można to uważać za naturalne, 
iż polityka zagraniczna państwa, odro- 
dzonego po stuletniej przerwie istnienia 
politycznego, wydawać się może niezro- 
zumiałą dla cudzoziemca, a może nawet 
dla swego własnego społeczeństwa. 

Mniemam, że się nie mylę, mówiąc, że 
dziś zasadnicze wytyczne naszej polity- 
ki zagranicznej są ustalone, a nawet 
twierdzę, że znane są one tym, którzy w 
Europie, bądź poza nią, poważnie i w do- 
brej wierze zajmują się zagadnieniami 
międzynarodowemi.  Ustalone zostały 
one nie przez jednego człowieka i nie 
przez jedną grupę lub partię. Ustaliło je 
cie międzynarodowe. 


STABILIZACJA STOSUNKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 
Mówiąc o podstawowych wytycznych 
aszej polityki zagranicznej, o jej zasa- 
ych tendencjach i celach sądzę, że 
otkam się ze sprzeciwem nikogo 
, że naj- 
i a iej iestpokajowość że 
inem dążeniem jest dążenie do n- 
trzymania, do trwałej stabilizacji stosun- 
ków umysłów. 


IDEA POKOJU. 

Nanczeni doświadczeniem 100-letniej 
niewoli, nie mniej niż ongi pragnac I wie- 
rząc, że pokój między narodami w końcu 
zapanować musi — nie zamykamy Oczu 
na grożące pokojowi temu niebezpieczeń- 
stwa, spokojnie i rozważnie oceniając je i 
przygotowując się, by im skuteczny opór 
stawić. 

Droga do pokoju idzie przez Genewę, 
drogą tą postępuje Liga Narodów. 

Życie, doświadczenie i nasza współ- 

„praca w ze Narodów wykazały, że Li- 
za Naradów w całości swej nie tylko nam 
niechętna ole była i nfe jest, ale że z pun- 

ı widzenia obrony naszych najżywot- 


niejszych interesów jest ona miedzynaro- 


dowym czynnikiem, niezwykle dodatnim 
1 dla nas pomyślnym. 


POLSKA W LIDZE NARODÓW, 


Sądzę, że zgodzicie się panowie całko 
wicie, jeśli powiem, że dzisiaj nawet 
wśród najbardziej sceptycznie usposobio- 
nych polityków polskich nie znajdzie sie 
nikt, ktoby negował wazę zajęcia przez 
Polskę należnego jej miejsca w radzie Li- 
gi, ktoby nie widział wielkiej roli, do ja- 
kiej Liga, a w łonie jej i Polska, w dziele 
utrwalenia pokoju powszechnego są powo 


“Tane. Nikt z nas realnych polityków nie 


przypuszczał, by Liga cndów dokonała. 
Nikt z pośród tutaj obecnych nie sądzi chy 
ba, by wystarczył sam fakt istnienfa Ligi, 
by odsunąć od nas 1 innych narodów zło- 
wieszcze. widmo wojny. 

Warunkiem niezbędnym rozwoju orga 
mizacji Ligi jest możliwie skrupulatne, su~ 
mienne «| lojalne. przestrzeganie przez 
wszystkich bez wyjątku kontrahentów 
paktu, płynących ze zobowiązań i powin- 
ności, w pierwszym rzędzie zobowiązań 
wynikajacych z art. 10-g0, nakazującego 
członkom Ligi respektowania integralno- 
ści terytorialnej i niezależności politycz- 
nej wszystkich kontrahentów paktu. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO NIEMIECKIĘ. 


Niestety, nie mogę stwierdzić, że dziś 
obowiązek tek spelniany jest przez wszy- 
stkich członków Ligi. Mówiąc to, mam na 
myśli naszego zachodniego sąsiada, który 
szczególnie w ostatnim czasie rozwija 
przeciw naszym -zachodnim granicom 
gwałtowną ofenzywę. 

Ponieważ zacząłem mówić o Niem- 
cach, pragnę w kilku zdaniąch naszkico- 
wać wytyczne maszej polityki w stosunku 
do tego państwa. 

Mniemam, że podstawowem dążeniem 
polityki polskiej jest dążenie do ustalenia 
i utrwalenia dobrych stosunków sąsiedz- 
kich z Niemcami. 

Z drugiej strony wierzę, że będą wyra 
zem opiaji narodu polskiego jeśli oświad- 
czę, że za te dobre stosunki sąsiedzkie 
ceny rewizji naszych zachodnich granic 
nie zapłacimy. Za żadną cene nie odstąpi- 
my aní piędzi ziemi pomorskiej lub śląs- 
kiej, ziemi odwiecznie polskiej, którą nam 
przemoc zabrała, a którą zwyciestwo pra 
wa i sprawiedliwości nam przywróciło. 
Przekonany o jedności narodu polskiego 
w tej sprawie, mam nadzieję ugrumtowa- 
mia się w poglądach naszych zagranicz- 
nych przyjaciół | nieprzyjaciół świadomo- 
ści iednomyślnego í zdecydowanego sta- 
nowiska społeczeństwa i rządu polskiego, 
i wiającego lansowanie w dobrej 
tej wierze, bezsensownych projek- 
, podobnych do kolportowanego osta- 
tnio projektu zamiany projektu korytarza 
polskiego naLitwę i Kłajpedę Polityka pol 
ska w stosumku do Niemiec nacechowana 
jest szczerem i lojaltem dążeniem do opar 
cia stosunków z narodem niemiecłam na 
wielkich zasadach paktu Ligi Narodów. 
jednak nic jej zmusić nłe może do t- 
stępstw niesłusznych lub. niemożliwych. 


POLITYKA POLSKI NA WSCHODZIE. 

Polityka nasza w stosunku do sąsia- 
da ze wschodu oparta jest fa tych sa- 
mych zasadach i tendencjach. Nie mogę 
zaprzeczyć, że polityka ta w każdym mo 


mencie wydawała pożądane owoce. Przy 
czyny na to były najrozmaitsze. Jeśli w 
dzierżących ster władzy sferach istniało 
przekonanie o potrzebie podtrzymania I 
utrzymania dobrych stosunków z Polską 
przekonanie, że konflikt zbrojny groziłby 
katastrofą młodej organizacji państwą 
sowieckiego, to skutkiem szeregu przy- 
czyn stosunki te niejednokrotnie na 
szwank narażane były. Nie zawsze le- 
żało w mocy rządu moskiewskiego wielo 
rakim przyczyiiom tego przeciwdziałać. 
Mimo to nie wątpie, że polską polityką 
na wschodzie w dalszym ciągu kierować 
będą drogowskazy, na których wypisa- 
no  nokój i poszanowanie zobowiązań 
międzynarodwoych'. W całokształcie 
naszych zainteresowań międzynarodo- 
wych poważną rolę odgrywają sprawy 
państw bałtyckich. Z jednem tylko z 


Redakcja otwacia od godz, 9 do 7 po poł, bez przerwy. Redaktor kib jego zastępca przyjmuje od godz, 1—3 po połiidniu, Dyrektor Wydawnictwa przyjmuje od godz, 1—3 po południu. 


państw bałtyckich, z Litwą stosunki na- 
sze nie są takie, jakie byśmy pragnęli, by 
one były. Mam jednak nadzieję, że prg 
dzej, czy później, oczywiście lepiej prę- 
dzej, niż później, Litwa zrozumie, że sa- 
mobójczej polityki prowadzić nie można. 

Mężowie stojący u steru państwa pol 
skiego od początku odnowienia egzysten 
cii państwa rozumieli, że gwarancje po- 
koju i bezpieczeństwa, które znajdują się 
w pakcie Ligi Narodów nie są wystarcza- 
iące. 

Zdaję sobie sprawę z tych trudności, 
jakie stoją wśród panów w związku z 
ich pracami, które ma podjąć organizują- 
ce się towarzystwo. Zagadnienia polity- 
ki zagranicznej niedostatecznie interesi- 
ją szerokie warstwy społeczeństwa. Mu 
sicie dotrzeć do podstaw świadomości na 
rodowej i ugruntówać przekonanie, że 
bez współdziałania sfer politycznych 2 
świadomą i zorganizowaną opinią naro= 
du niema mowy o stworzeniu wielkiego 
programu polityki zagranicznej. Ze swej 
strony zapewniam panów, że uczynię 
wszystko, co będzie w mej mocy, aby 
współpracę z panami zacieśnić, Nie wąt 
pię, że współpraca ta da pozytywne re- 
zudtaty”, 


m 


P: Colban w drodze do Katowic. 


Szef sekcji mniejszości Ligi Narodów przybywa 
na zaproszenie Poiski. 


Genewa, 9 stycznia. 
Polska Agencja: Telegraficzna. 

Wczoraj w południe wyjechał do Ka- 
towię szef sekcji mniejszościowej Ligi Na 
rodów p. Colban. Wyjazd jego pozosta- 
je w związku ze sprawą szkół niemiec- 
kich na polskim Górnym Śląsku, w któ- 
rej Volksbund załosił w swoim czasie za- 
żalenie do prezydenta komisji mieszanej 
p. Calondera, na skutek czego wydał on 
opinię co do trybu przyjmowania dzieci 
do szkół mniejszościowych. Wyjazd p. 
Colbana. nastąpił z inicjatywy polskiej i 
ma na celu zapoznanie się ze stanem rze- 
czy na miejscu, 

W ostatnich dniach w prasie szwaj- 
carskiej ukazały się wiadomości ze źró- 


del niemieckich o rzekomem odwotoniu 
się Volksbundu do Ligi Narodów w spra- 
wie kwestjonowania zgłoszeń do szkół. 
Zgłaszającym się korespondentom pism 
zagranicznych oświadczono w sekretar- 
jacie Ligi jeszcze przed wyjazdem p. Col- 
bana, że do Sekretariatu nie wpłynął ża- 
den apel ni petycja ze strony niemiec- 
kiej, a zatem wszelkie wiadomości o tem, 
jakoby rada Ligi Narodów miała się za- 
jąć tą sprawą, pozbawfone są wszelkich 
podstaw. Przy tej sposobności wyrażono 
w sekretariacie przypuszczenie, że wy- 
jazd p. Colbana, który oczywiście nie ma 
wcale chanakteru ankietowego przyczyn 
się do usuniecia powsfałycii trudności, 
——— 


SEEDA ZE TEEN TEPEE SCE LE RA ER S EA 
Podróż ks. Yorku do Australji. 


Drugi z kolei syn króla angielskiego. ks, Yorku przedsięwziąt sze 
ściomiesięczną podróż do Australji, Rycina nasza przedstawia parę 
i ą oraz okręt „Renown”, krórvm udają się do dominjów, 


M 
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(Własna koresp. „Kuriera Łódzkiego”). 
Białogród, w styczniu 1927 r. 


Prasa juzgosłowiańska poświęca 0- 
statnio baczną uwage t. zw. problemowi 
emu,  zastanawiałac się w 
j linii nad zagadnieniem, w jaki 
sposób możnaby było z najwiekszem po- 
wódzeniem' neutralizować stale wzmaga 
iace się wpływy włoskie na Adrjatykn. 
W zwiazku z tem pisma białogrodzkie 
przypominają, że Włosi już oddawna re- 
klamowall Adriatyk dla siebie, a cała wło 
Ska polityka adrjatycka zdążała do jed- 
tego celu, by mianowicie z morza Adria- 
tyckiego utworzyć „mare nostro“, (nasze 
włoskie morze). Po podpisaniu paktu 
londyńskiego w roku 1915 Włochy przy- 
łaczyły się do państw koalicyjnych prze 
dewszystkiem dlatego, aby zdobyć pod- 
czas wojny jak największą część wybrze 
ża dałmackiego. To też politycy jugosło 
cy mieli na konferencji wielkie trud 
ności do pokonania, zanim zdołali prze- 
konać dyplomację międzynarodową o na 
turalnej przynależności Dalmacji do Ju- 
zostawil. Tem nie mniej udało się Wto- 
chom otrzymać Tryjest | większą część 
istrił, a później, jak wiadomo, Gabrielle 
i'Anunzio zajął ze swymi ochotnikami 
wolne miasto Riekę (Fiume). Krok ten 
nlo przyniósł jednak najmnielszej korzy- 
ści miastu, bowiem pod względem gospo 
darczym jest ono ściśle związane z kró- 
lestwem SHS. Podpisułąac pakt przyjaż= 
ni z Albanią, Włochy uczyniły dalszy 
krok na drodze do urzeczywistnienia swe 
go planu co do wzmocnienia swych wpły 
wów na Adriatyku. Dzięki paktowi temu 
Włochy stały sią protektorem Albanii, 
wobec tego wystarczy w zupełności za« 
lęcie Walony przez wojska włoskie, aby 
cała cieśnina otrantska, a tem samem 
brama wpadowa na Adriatyk znalazła się 
w posiadaniu Włoch. 

Po upadku monarchii Austro-Węgier- 
skiej Włochy przywłaszczyły sobie pra- 
wie całą austriacką flotę, pozostawiając 
Jugosławii zaledwie kilka okrętów o ogól 
ne] połemności 116.000 tonn. Sytuacja 
Jugosławii stała się wobec tego nad wy- 
raz ciężką, już choćby przez wzgląd na 
to, że długość jugosłowiańskiego wybrze 
ża adriatyckiego wynosi około 1.550 km. 
Ponieważ dostęp do morza jest dla Jugo- 
sławii przez wzgląd na wysokie tańcu- 
chy górskie bardzo utrudniony, nie po- 
siadało dotychczas wybrzeże adrjatyckie 
dla królestwa SHS takiego znaczenia go- 
spodarczego, jak ogólnie się sądzi. Naj- 
większemi portami _ jugostowiańskiemi 
są: Gruż koło Dubrownika (Ragusa), 
Split, Suszak koło Fiume, Szibenik, Met- 
kowicz, Zelenika i Bar (Czarnogórze). 
Połąszenie kolejowe portów tych z ośrod 
kami gospodarczemi jest jednak niedosta 
teczne; tak naprzykład największy port, 
Split, dopiero w roku 1925 otrzymał bez- 
pośrednie połączenie. z europejską siecią 
kolejową. ZAJ. 

,W ostatnich czasach zauważyć moż- 
na coraz wyraźniejsze dążenie miarodaj- 
nych czynników jugosłowiańskich w kie 
runku daleko idącej rozbudowy floty han 
dlowej. W posiadaniu Jugosławii było 
w roku 1925 ogółem 40 okrętów o ogól- 
nej pojemności 214.000 tonn oraz 100 
mniejszych parostatków,  przeznaczo” 
nych wylacznie do transportu na samem 
wybrzeżu. Porty lugosłowiańskie na 
Adriatyku mają już prawidłowe połącze- 
nie z portami północnoeuropejskiemi, a w 
roku ubiegłym towarzystwo żeglugi mor 
skiej „Prekomorska plevitba”* zorganizo- 
wało stałą komunikacię między portami 
zJsjatyckiemi a wyspami Kanaryjskiemi. 
Największem towarzystwem żeglugi mor 


Walka o Adrjatyk. 


skiet jest w Jugosławii S. A. „Jadranska 
plovitba“ z siedzibą w Suszaku. Towa- 
rzystwo to dysponuje 80 okrętami, kursu 
iacemi stale między portami morza Adria 
tycklego z jednej strony a portami egiel- 
skiemi I czarnomorskiemi z drugiej stro- 
ny. W szybkiem tempie rozwija się jugo 
słowiańska żegluga morska szczególnie 
w transporcie lokalnym wzdłuż wybrze- 
ża, gdzie istnieją w chwili obecnej 43 sta- 
ie jugosłowiańskie linie okrętowe wobec 
23 lini] okrętowych włoskich. 
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Jugosławja przeciw hegemonji włoskiej. 


Nie mniejszą uwagę poświęcają mia- 
rodaine czynniki należytemu zorganizo= 
waniu transportu emigrantów. Chodzi 0 
to, aby emigranci iugosłowiańscy mogli 
wyłeżdżać do krałów zamorskich na e- 
krętach iugosłowiańskich.  Zrealizowa= 
nie tego palnu byłoby, rzecz jasna, dotkli 
wym ciosem dla włoskich towarzystw 
okretuwych, utrzymujących dotychczas 
komunikację między Adriatykiem a Ame 
ryka- 
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© czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


BILANS RZĄDÓW. 

„Gaz. Por, Warsz.“ z dn. 9 b. m. czy- 
niąc bilans obecnych rządów, nie bez iro- 
nii pisze: 

Już od pięć miesięcy zkórą rząd rozporządza 
prawem wydawania dekretów z mocą ustawy, w 
zakresie bardzo szerokim, Rząd tego prawa się 
domagał, zapowiadał przeprowadzenie bardzo 
gnimtownych reform, uporządkowanie stanu praw 
nego, wydanie szeregi ustaw, regulujących życie 
gospodarcze, Otóż warto rzucić okiem wstecz i 
zapytać się, jak z nich rząd skorzystał? 

Gdy przegląda się Dziennik Ustaw za ostatnie 
kilka miesięcy, to dochodzi się do przekonania, że 
rząd, wbrew szerokim zapowiedziom, poprzestał 
widocznie tylko ma sanacji moralnej — bo w t= 
stawodawstwie jest bardzo mało nawet prób 
przeprowadzenić Dorobek dekretów. 
rządowych prz 0 ubogo. Jest 
caly szereg dekretów, dotyczących bezspornych 
drobiazgów, które ki parlament załatwia bez 
trudi. Pożatem skwapliwie wydany dekret o or- 
ganizacii wiadz wojskowych, określający funkcje 
naczelnego. inspektora armji, Dekret ten nie był 
może tak bardzo aktualny, bo przecież motywem 
jego wydania miało być ścisłe rozdzielenie funkcji 
inspektora I ministra spraw wojskowych, a fym- 
czasem w praktyce te rzeczy połączyło się w je- 
duej osobie, z dodatkiem jeszcze droblazgu: funk- 


cji Prezesa Rady Ministrów. Wydano dalej dekret 
o regulowaniu cen artykułów pierwszej potrzeby, 
który znowu nie wszedł w życie, Wreszcie ogło- 
szoby został dekret prasowy, który dziś już nie 
obowiązuje, a na jego miejsce ma być wydany no- 
wy dekret. Oto bilans najważniejszych pozycyj”. 


PRZESUNIĘCIE SIĘ NA LEWO. 
„Kurier Polski" (0 b. m.) w związku 
cemi pogłoskami o zmianach w 
rządzie podaje: 

śmy już ma tem miejscu wyraz przeko+ 
naniu, że rząd obeonie bardziej niż dotąd, zaczy- 
na uwzględniać opinię lewej strony społeczeń: 
stwa, która przez usta posłów: Praglera, Thugut- 
ta oraz przez uchwaly PPS. dała rządowi do zro- 
ammienia, co o sytuacji myśli. To niewątpliwie do- 
prowadziło do pewnej zmiany klerumku w sensie 
wyoliminowania z rządu elementów konserwa- 
tywnych, tem bardzi Hirt rządu ze sterami 
konserwatywnetmi, nieskonsolidowanemi zresztą 
dotad, rezultatów pozytywnych rządowi nie dał, 
podniósł tylko prestiż ugrupowań komserwatyw- 
nych. . 


POLEMIKA NSS, KONSERWA- 


x 
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Ks. Pawet Sapieha przeproyadzą an- 
kletę na temat konserwatyzmu Ww Polsce. 


Mr, 9 


Dr. Jan Bobrzyński w „Dniu Polskim“ 
(5 b. m. dał następującą definicję konser- 
watyzmu: 

„Konserwatyzm — pisze p. Bobrzyński — w 
mowoczestiem, praktycznem tego słowa znacze- 
niu, jest przedewszystkiem najwierniejszym wy- 
kładnikiem maturalnej, zdrowej ewolucji, jest ma: 
tematyczną funkcją żelaznego, nieubłaganego pra- 
wa rozwoju, któremu podlega świat cały, czy chce 
czy nie chce. Można podzielić ludzi na dwa odła- 
my zasadnicze: tych, którzy uznają oczywistą ko- 
nieczność poddania się prawom przyrody i stosu- 
jac siędo nich rozumnie, starają się wyciągnąć 2 
nich rzetelne, a trwałe korzyści dla państ i spo 
łeczeństwa — to właśnie konserwatyści; I tych, 
którzy z jakichbądź waględów, czy założeń praw 
tych uznać nie chcą, wałczą z niemi! i usiłują 
w rozzwmiałym porywie obalić, lub przyśpieszyć 
naturalny rozwój stosunków sztucznemi doktryna 
mi i programami — to demokraci, radykali I wo- 
zóle wszyscy t. zw. postępowcy, od skrajnych na 
cjonalistów, do skrajnych wywrotowców. Rady- 
kalfem, niezadowolony z rzeczywistości, stwarza 
sobie sztuczny fantom idealnych stosimków 1 g0- 
niąc za mim, usiłuje wyprzedzić, nagląć lub łamać 
rozwój naturalny, osiągając przez to, oczywiście 
tylko efemeryczne lub wątpliwe zdobycze, dające 
może chwilową korzyść pewnym jednostkom lub 
szczupłym grupom, ale okupione zbyt wielkiemi 
stratami ogóħht1 hamujące przez to dotkliwie praw 
dziwy postęp kdlturalny i materialny społeczeń- 
stwa”. 


W „Kur. Warsz.“ (9 b. m.) p. Wł. Glin- 
ka polemizuje z dr. Bobrzyńskim w spo- 
sób następujący: 

nJednak w odpowiedzi swej pytanie to uogól- 
nia, stawiając je tak; „Czem jest konserwatyzm 
w mowczestiem tego słowa znaczenin?* Omijając 
wyraz „polski“, stawia kwestję ma grimcie mię- 
dzywarodowym; otóż wydaje mi się, iż ks. Sapie- 
że chodzi właśnie o konserwatyzm polski. Nie 
jest to bynajmniej punkt widzenia ciaśniejszy, 
przeciwnie, wydaje mi się on o wiele realniej- 
szym I pełniejszym. 

Całą definicię konserwatyzmu, którą dale p. 
dr. Bobrzyński, przyjmuję z tem uzupełnieniem, 
iż będąc funkcje, wykładnikiem prawa naturalne- 
go, polski konserwatyzm powinien przez to rozu- 
mieć prawo Boże. Inaczej groziłoby nam zejście 
na grunt materjalistycztega pojmowania rozwoju 
ludzkości, to jest na ten grunt, na którym stoi le- 
wiea aż do komunizmu, włącznie. 

Kryterjum, bez którego znalezienia zejdziemy 
z konieczności na manowce, Jstnieje, Nie znają go 
lab zatraciły je mniej ltb więcej inne narody świe 
ta, lecz w Polsce jest ono Żywa w duszach pra- 
wych jej synów: jest niem nauka Kościoła kato 
Mekiego:" 


—— 


Tajemnica cichej wędrówki tek. 


Nowy minister wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 


Dekretem p. Prezydenta powołany został na to stanowisko 
senator dr. Gustaw Dobrudzki. 


Warszawa, 9 stycznia, 


Niespodzianką kół politycznych i. 0- 
światowoskulturatnych jest nominacja 
nowego ministra oświaty i wyznań reli- 
giinych senatora dr. Gustawa Dobrudz- 
kiego, przy rówuoczesnem zwolnieniu z 
kierownictwa w tem ministerstwie prof. 
Kazimierza Bartla. 


Nowy minister oświaty p. Gustaw Do 
brudzki jest doktorem medycyny i był 
kierownikiem szpitala w Stanisławowie 
w Małopolsce. Sprawami szkolnemi nig 
dy się nie zajmował. Do senatu wybra- 
ny został w roku 1922 na listę piasta. 
W roku 1923 wraz z Dąbskim i Wysłon- 
chem urządzili secesję i Piast przystąpił 
do koncepcji rządu większości polskiej. 
Następnie z rządem wszedł do Wyzwo- 
lenia, a później z p. Bartlem urządził se- 
cesję, a wystąpiwszy z Wyzwoienia, za» 
łożył Klub Pracy. W senacie nie zasłu- 
żył się zbytnio. W obradach komisji 0- 


„światowo-kulturalnej prawie że nie brał 


udziału. 

` Nominacja więc p. Dobrudzkiego jest 
swego rodzaju sensacją, która wzbttdziła 
niemałe zainteresowanie. P. Bartel nie- 
dawno wygłosił w sejmowej komisji 0- 
światy exposé, zapewniając w niem re- 
formę ustroju szkolnego. 

P. Dobriudzki w sobote, wieczorćm 
przewodniczył na posiedzeniu komisji ja 
ko minister oświaty w sprawie wykony= 
wania postanowień konkordati. 

W niedzielę więc mieliśmy iuż nowe- 
go ministra. 


DWA DEKRETY P, PREZYDENTA. 
Polska Agencja Telegraficzta. 
Warszawa, 9 stycznia. 

Prezydent Rzplitej podpisał dnia 9 sty 
cznia br. dwa następujące dekrety: 

Do pana Prof, Dra Kazimierza Bartla, 
ministra, kierownika Min, W, R. i O. P. w 
Warszawie. Zwalniam Pana z poruczo- 
nego Mu kierownictwa Min. W. R. i O. P. 
Warszawa, dnia 9 stycznia. 

(—) Prezydent Mościcki. 


Prezes rady ministrów 
(—) Józef Piłsudski. 
Do Senatora Gustawa Dobrudzkiegę 
w Warszawie. l 
Mianuje Pana ministrem Wyznań Re- 
ligijnych i Oświecenia Publicznego. 
Warszawa, 9 stycznia 1927. 
Prezydent Rzplitej 
(—) Mościcki. 
Prezes rady ministrów i 
(—) Józef Piłsudski. 


Przogowiednie p. Korfantego na miesiąc lufy. 


Obrady Rad Naczelnych Ch. D. i N. P. R. 


Warszawa, 9 stycznia. 

W niedzielę toczyły się w Warsza- 
wie obrady Rad Naczelnych NPR i Chrze 
ścijańskiej Demokracji, 

Obradom Rady Naczelnej NPR prze- 
wodniczył były minister Jankowski a 
poseł Chądzyfński weferował sprawy or- 
ganizacyjne. Dziś nastąpi dyskusja poli- 
tyczna. 

Na posiedzeniu Rady Naczelnej Chrze 
ścijańskiej Demokracji przewodniczył po 
set Bittner. Dokonano wyboru prezesa, 
którym ua miejsce p. Adamskiego został 
powołany poseł Chaciński, 

Posęł Chaciński wygłosił referat poli- 
tyczny a p. Korfanty gospodarczy. 

P. Szymański 


i przedstawił stan finan- 
sowy. stroñnictwa. 

W referacie politycznym poseł Cha- 
ciński uznał, że rzad nie wvzyskał dosta 


tecznie momentu psychologicznego do 
zreferowania naszego ustroju w duchit 
potrzeb państwa. Główny cel klubu wi- 
dzi obecnie w zmianie ordynacji wybor- 
czej. Poseł Korianty stwierdził, że u 
nas często zagadnienia gospodarcze 0- 
kreśla się pod kątem utylitaryzmu par- 
tyjnego. Stwierdził, że koniutktury straj 
ku angielskiego nie zostały wyzyskane. 
Pod koniec stycznia, a szczególnie w 
lutym tysiące robotników zostanie zwol- 
nionych z pracy. Bezrobocie stale wzre 
sta, Drożyzna idzie w górę a w kołach 
pracodawców dyskutuje się nad kwestia 
obciążenia dotychczasowych zarobków, 
aczkolwiek są one i tak już nikłe, Dy: 
skusję Ch. D. prowadzić będzie w dal- 
szym ciągu w dniu dzisiejszym. Dsiś też 
powzięte zostaną rezolucje. 
—— 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ ZO- 
STAŁO ODROCZONE. 


Jak wiadomo, w dniu 13, bm. odbyć 
się miąło pierwsze po ferjach świątecz- 
nych posiedzenie Rady Miejskiej. Posie 
dzenie to zostało odroczone do dnia 20 
b. m. ze względu na to, by dać możność 
komisji _ skarbowo-budżetowej zakoń- 
czyć prace nad preliminarzem budżeto- 
wym na rok 1927/8. Wobec powyższe- 
go posiedzenia komisji skarbowo-budże- 
towej odbed» *ię w dniu 12 i 13 st: SĘ 
nia. W. 


NOWA TARYFA. 


Z dniem 1 stycznia 1927 r. weszło w 
życie nowe wydanie taryfy towarowej o- 
bowiązującej na polskich kolejach pań- 
stwowych normalnotorowych. 

Taryfa ta zawiera wszystkie uzupeł- 
nienia | zmiany, jakie zaszły w niej w cią- 
gu roku ubiegłego. 

Egzemplarze taryty nabywać można 
w poszczególnych dyrekcjach kolejowych. 


JARMARK W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZ 
KIEM. 

Termin wprowadzenia w życie roz- 
porządzenia z dnia 9 listopada 1925 roku 
w sprawle rozkładu jarmarków i targów 
na obszarze województwa łódzkiego, zo- 
stał odroczony przez urząd wojewódzki 
do dniąztrmaja 1927 roku. (u), 


MONETY ZDAWKOWE. 


Do Ministerstwa Skarbu wpływęły skar 
«i na odczuwający się w niektórych miej- 
stowościach państwa brak monet zdawko 
wych, co utrudnia prawdziwy obieg pile- 
niężny. Wobec tego wydano zarządze- 
wie wszystkim oddzłałom Banku Polskie- 
go i kasom skarbowym, aby w miejsco- 
wościach, w których daje się odczuwać 
brak monet zdawkowych, intensywniej 
rozprowadzono te monety przy: dokony- 
waniu wszelkiego rodzaju wypłat. 


EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI. 


* P. mmister oświecenia wydał w spra- 
wie cimnazjalnych egzaminów dojrzało- 
ści, zdawanych w języku niepolskim, za- 
rządzenie nastepujące: 

Dla absolwentów gimnazjów prywat- 
nych bez praw, które prowadzone są w 
takim języku nauczania, w jakim naucza 
śię w gimoazjach państwowych lub: pry- 
watnych, posiadających prawa, mogą być 
zorganizowane egzaminy dojrzałości w ję 
zyku nauczania szkoły. 

Natomfast absolwenci gimnazjów pry 
watnych, dla których nie istnieje odpowie 
dnik pod względem języka nauczania w 
gimnazjach państwowych tubprywatnych 
z prawami, muszą zdawać egzamin dojrza 
łośći tylko w języku polskim, 


ZMIANA ZASAD OBLICZANIA KO- 
SZTÓW UTRZYMANIA. 


Komiisja do badania zmian kosztów u- 
trzymania, jak wiadomo, brała dotych- 
czas za podstawę przy obliczaniu grupy 
mieszkaniowej mieszkania  jednoizbowe. 
‘Obecnie jednak nowela do ustawy 0 o- 
zhronie lokatorów wstrzymała podwyż- 
kę komornego dla tej kategorji mieszkań, 
o ileby więc w dalszym Ciągu brano za 
podstawę przy obliczaniu te mieszkania, 
grupa ta nie wykazywałaby żadnego 
wzrostu. Ponieważ obliczenia te dóty- 
szą pracowników fizycznych | umysło- 
wych w szerzej pojętym zakresie, głów 
ny urząd statystyczny doszedł do przeka 
nania, że należy uwzględnić mieszkania 
większe i zadecydował przyjąć za pod- 
stawę mieszkania trzylzbowe f. zn. dwu 
ókojówe z kuchnią. Te zmienione za- 
dy obliczania obowiązywać będą już 
przy obliczeniach zmian kosztów utrzy- 
icania za miesiąc styczeń. _ (w) 


oazę 


ŁÓDZKI". — Poniedziałek. 10 stycznia 1927 roku. 


Nauczyciele bez Kwalifikacji. `- 


Rok 1928 ostatnim terminem nauczania. 


W szkolnictwie średniem pracuje — 
jak wiadomo — jeszcze pewien odsetek 
nauczycieli niewykwalifikowanych. Jedni 
z nich byli czynni już przed r. 1923, inni 
zaś pracują od roku 1923 i później. 

Sprawę kwalifikacii zawodowych do 
nauczania w szkołach średnich rozstrzy- 
ga ustawa z dnia 26 września 1922 roku. 
Powołując się na tę ustawe, ministerjum 
wyznań rel, 1 oświecenia publicznego wy- 
dało okólnik,,w którym przypomina, że 
nauczyciele którzy rozpoczęli pracę w 
szkołach średnich ogólnokształcących se 
minariach nauczycielskich przed 1 stycz- 
nia 1923 r.. o ile nie postarają się o naby- 
cie przepisanych kwalifikacyj tracą z koń 
cem 1928 r. prawo niauczania w tych szko 
tach. 

Pragnac ułatwić nauczycielom, którzy 
mają dłuższą praktykę zawodową. złoże- 
nie egzaminu kwalifikacyjnego. minister- 
jum wprowadziło szereg tlg, w szczegól- 
ności w zakresie uznania w pewnych wa- 
runkach pracy nauczycielskiej na t. zw. 
praktykę przedegzaminową, która znowu 


jest wartmkiem dopuszczenia kandydata 
do egzaminu pedagogicznego, 

Co do nauczycieli młodszych, £. j. ta- 
kich, którzy rozpoczęli pracę nauczyciel- 
ską po 1 stycznia 1923 r., mińfsterjttn po- 
leca usunięcie ich od dalszego nauczani 
jeżeli okres nauczania bez kwalifikacji, 
przyznany nauczycielowi, upłynie zanim 
nauczyciel zdoła uzyskać przepisane kwa 
lifikacje zawodowe. Wyjątek dopuszczal- 
ny jest jedynie wówczas, jeżeli istnieje 
bezwzględna konieczność zatrzymania ta 
kiero nauczyciela į ieżeli pozwolenie wy- 
gasa w ciagu roku szkolnego. Kuratorjum 
może w takim przypadku, ze względu na 
dobro szkoły. zawiesić usunięcie nauczy- 
ciela, nie na dłużej jednak, niż do końca te 
go roku szkolnego, w ciągi którego mija 
okres 4-letni nauczania bez kwalifikacji. 

W misterium oświecenia zalega jesz- 
cze szereg Spraw w sprawie przyznanfa 
dyplomów nauczycielskich na podstawie 
wspomnfanej na wstepie ustawy. Nowy 
okólniłk p. ministra oświecenia każe doma 
gać się tem szybszego ich załatwienia. 


Obowiązkowa nauka religii w szkołach. 
Nowe rozporządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. 


W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
jaki się ukazał w dniu 8 b. m., ogłoszone 
zostało rozporządzenie Ministerstwa W. 
R. i O. P., dotyczące nauki religii katolic- 
kiej w szkołach. Zgodnie z artykułem 120 
ustawy konstytucyjnej i art. 13 konkorda- 
tu pomiędzy Stolicą Apostolską a Rzeczą- 
pospolitą Polską, nauka religii katolickiej, 
w myśl tego rozporządzenia, jest obowiąz 
kową dla uczniów katolików we wszyst- 
szkołach (z wyjątkiem wyższych), 
państwowych, publicznych f samorządo- 
wych, albo posiadających prawa szkół 
państwowych, lub publicznych. Obowią- 
zek władz szkołnych dostarczenia nauczy 
cieli religii istnieje, gdy liczba dzieci ka- 
tolickich w szkole wynosi conajmnei 12. 
Gdy iłość dzieci liczby tej nie osiąga, dzie 
cl te będą łączone z dziećmi szkó. i 
jących. Gdyby i to nie było możliwe. ins 
pektor szkoły lub dyrektor szkoły zwró- 
ci się do miejscowego duszpasterza, lub, 
za porozumieniem. się z ordwiariuszem, 
do osaby świeckiej, o podjęcie sie naucza- 
nfa religii bez wynagrodzenta. Ilość go- 
dzin i plan nauki religii katolickiej ustala 
minister W. R. i O. P. w porozumieniu z 


kompetentnemi władzami  kościelnemi, 
Praktyki religijne młodzieży szkolnej ka- 
tolickiej należą do całości nauczania į wy 
chowanła religijnego. Młodzież szkolna 
jest obowiązana brać w nich udział. Prak 
tyki te są normowane przez władze du- 
chowne w porozumieniu z ministrem f 
wprowadzone w czyn przez władze szkol 
ujące praktyki religijne są na 
ę w niedziele i święta oraz na 
początku i w końcu roku szkolnego wspól 
ne nabożeństwa z egzortą, b) co rok 
wspólne trzydniowe rekolekcje, c) trzy 
razy do roku (po rekolekcjach, na po- 
czątku i wkońcu roku szkolnego) wspólna 
spowiedź i komunia święta dla mtodzieży, 
d) wspólna modlitwa przed lek: 
lekciach, przepisana przez właściwą wła- 
dzę kościelną, a wprowadzona przez wła- 
dze szkolne. 

Pozostałe paragrafy * rozporządzenia 
narmują kwestje prawa wizytacji nadzo- 
ru biskupa djecczjalnego, wizytatorów. 
inspektorów szkolnych, wreszcie obowiąz 
ki i prawa księży preiektów. 

Rozporządzenie weszło w życie z dn; 
ogłoszenia. 


Nieoczekiwana lustracja. 


P. wojewoda Jaszczołt w powiecie łaskim. 


Przed paru dniami, p. wojewoda Ja- 
szczołt w *aWwarzystwie okręgowego dy 
rektora robót publicznych inż. Stawiń- 
skiego. szefa bezpieczeństwa publiezne- 
go p. Bielóckiegc i sekretarza. osobistego 
D, Rosickiego przybył do Łasku do gma- 
chu starostwa. 

"Wojewoda. niezwłocznie po przybyciu 
zwiedził biura, interesując się s 
wo każdym działem adminisracji 
stwowej i samorządowej, oraz spr 
dróg państwowych i samorządowych. 

Nesiępnie p. Bielecki pozostał na miej 
scn dla przeprowadzenia szczegółowej in 
szekcji działu bezpieczeństwa publiczne- 
Ko, a p. wojewoda Jaszczołt z przybyły- 
mi oraz ze starostą p. Wallasem udał 
się na powiat celem dalszego zwiedzenia 
dróg samorządowych i szkoły rolniczej 
Sędziejowicach, gdzie wznosi się nowy 
gmach szkolny. 

Wojewoda p. Jaszczołt szczegółowo 
zbadał urządzenia i gospodarstwo szkoły 


poczem o godz, 11 rano udał się na no- 
wozbudowaną drogę Zamość — Grabno 
— Górki - Grabiańskie do gminy Zapoli- 
ce, położonej na brzegu rzeki Warty, 
zwiedzając urząd gminy i posterunek po 
licji państwowej. f 

Następnie p. wojewoda zbadał miej- 
scowości nad brzegiem Warty dótknię: 
te katastrofalną powodzią i przyrzekł cał 
kowite swe poparcie w sprawie zorgani- 
zówania pomocy przy projektowanym 
przez sejmik łaski uregulowaniu brze- 
gów. 3 
Z kolei p. wojewoda zwiedził w Stroń 
sku nowobudującą się mleczarnię spółko- 
wą ks. Rylskiego. 

W tym czasie p. Bielecki po dokona- 

i scji udał się na posterunek poll- 
cji ido Pabjanic, gdzie lustrował organi- 
zację bezpieczeństwa. Po zakończeniu 
nieoczekiwanej wizytacji p. wojewoda 
wrócił do Łodzi odprowadzony do granic 
powiatu łaskiego przez starostę, (b) 


„Bo zoddii narad w zakresie tworzenia ih handlowych. 


Konsternacja wśród 


Rokowania w sprawie kompromisu 
odnośnie projektu ustawy o izbach prze 
mysłowo-handlowych Zostały, jak już do 
nieśliśmy — rczb'te. Przedstawicie 
piectwa opuściii gale obrad, 
tię pod przewodnictwem min. prze 
handlu Kwiatkowskiego, oświadczając, 
iż z powodu nieuwzględnicnia jego za- 
saduiczych prsrólatów — ud'iatu w na 
radzie nie wczis:ą. Przerwatie tych to- 
kowañ przyjęte zostało przez kupiectwo 
t5ódzkie z prawdziwem zani:nokojeniem : 
wywołńło żywą konsternacię. Przed- 
stawicisle „Lewjatana* oświadczyli bo- 
wiem na poprzednich konferencjach, iż 


kupiectwa łódzkiego. 
żywotne i słuszne postulaty 
zostaną uwzględnione. W związku z 
zerwaniem rokowań udają się do War- 
szawy przedstawiciele wszystkich zrze« 
szeń kupieckich Łodzi w celu wzięcia 
udziału w decydujących naradach we- 
wnętrznych swych organizacyj central- 
nych. Osiągnięcie porozumienia w spra- 
wie izb przemysłowo-handlowych jest 
palącym nakazem chwili, gdyż w prze- 
ciwnym razie min. Kwiatkowski wpro- 
wadzi w życie instytucje te według pro- 
jektu ministerialnego, który nie idzie po 
linii interesów i potrzeb sfer gospodar 

wia ” ad 


kupiectwa ` 


ĆWICZENIA PODCHORĄŻYCH RE- 
ZERWY ROCZNIKA 1902. 


Ubiegłego lata władze wojskowe wy- 
dały rozkaz powołujący na ćwiczenia o= 
ficerów rezerwy oraz tych podchorążych 
którzy zostali przeniesieni dô rezerwy w 
dniu 30 listopada 1924 r. Wobec tego, 
że obecnie wielu podchorążych rezerwy 
rocznika 1902, którzy zostali przeniesieni ` 
do rezerwy w wyżej wspomnianym ter- 
minie zgłasza się do PKU z prośbami i 
reklamacjami, oświadczając, że nie otrzy 
mali kart powołania na ćwiczenia i z te- 
go względu nie zgłosili się, PKU wyjaś- 
nia, że rozkaz ten dotyczył tylko podcho 
rążych rocznika 1901 przeniesnionych do 
rezerwy dnia 30 listopada 1924, podcho- 
rążowie zaś rocznika 1902, przeniesieni 
do rezerwy w tym terminie odbędą swe 
ćwiczenia wojskowe latem 1927 r. > (w) 


LIKWIDACJA EOE DANKON W ŁO- 


Jak się dowiadujemy, w związku z 
akcją Ministerstwa Skarbu w Łodzi zo- 
staną zamknięte następujące banki: Banic 
Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcjan, Bank Przemysłowców i 
Bank Spółek Rzemieślniczych. (b) 


34 SPRAWY O USTALENIE KOMOR- 
NEGO. 


W dniu onegdajszym Wydział Cywil- 
no-Odwoławczy Sądu Okręgowego w 
Łodzi na jednej sesji rozpatrywał 34 spra 
wy o ustalenie" komornego zasadniczego 
2 czerwca 1914 roku, Wszystkie Spra- 
wy były rozpatrywane w drodze apela- 
cji na rozstrzygnięcie Urzędu Rozjeln- 
czego w Łodzi. 

w sprawach wątpliwych, w których 
strony powoływały się na świadków, po: 
stanowiono ich zbadać i dokonać szacun 
ku mieszkanła. 

Wyrok Wydziału Cywilno-Odwoław 
czege już jest ostateczny, ale nie przesą- 
dza to sprawy, iż z chwilą nowych oko- 
lizzn=ści istotnych jednej ze stron wolne 
z powrotem prosić Urząd Rozjemczy o 
ponowne rozpatrzenie sprawy. (0) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują nastę: 
pujące apteki: 

L. Pawłowskiego przy ul. Piotrkow: 
skiej 307. S. Hamburga ul. Główna 50, B. 
Głuchowskiego — ul. Narutowicza 4, J 
Sitkiewicza — ul. Kópernika 26, A. Gha- 
remzy — ul, Pomorska 10 i A. Potusza 
— Plac Kościelny 10. 


MIESIĄC_ WIĘZIENIA ZA NIEUBEZ- 
PIECZENIE PRACOWNIKÓW W KA- 
SIE CHORYCH. 


Przed Sądem Okręgowym stanął wła 
ściciel tartaku w Sulejowie, Jankiel Krajt 
man, zaskarżony przez Kasę Chorych za 
to, że w okresie od I stycznia 1924 r. do 
maja tegoż roku nie wniósł do kasy czę- 
ści składek, potrąconych z płac pracow- 
ników tartaku. Oskarżony właściciel tar 
taku tłumaczył się nieznajomością skom 
plikcowanych przepisów 1 _ formalistyki 
Kas Chorych. Sąd okręgowy nie uznał 
jednak tych motywów za słuszne i na z: 
sadzie art. 96 ustawy o obowiązkowen! 
zabezpieczeniu na wypadek choroby s 
zał Jankla Krajtmana na miesląc wię 
nia i na uiszczenie opłat sądowych. 


(e) 
NOWE POŁĄCZENIA TELEFONICZNE 


Dotychczas Łódź posiadała połącze- 
nie telefoniczne z Wiedniem, Pragą i Ber 
linem. 

Ostatnio odbyły się próby połączenia 
Łodzi z Rygą, Lipskiem i Hamburgiem. 
Próby wypadły pomyślnie, wobec czego 
w najbliższych dniach nastąpi oficjalne 
uruchomienie nowych linij. (b. 


LETNIE MUNDURY DLA LISTONO- * 
SZÓW. 


Jak nas informuje dy! 
roku bieżącym wprowadzone zostaną 
mundury letnie -dla listonoszów. Przy: 
dział tych mundurów rozpocznie się j 
w początkach marca. Mundury 
się będą z ciemno-bronzowego 
kurtki i spodni. 


SAMOBÓJSTWO UCZNIA W PIOTR. 
KOWIE. 


keja poczty, w 


Uczeń szkoły handlowej w Piotrko- 
wie Mieczysław Adam Poznański, łat 17 
wystrzałem z rewolweru odebrał so 
życie w lesie przy szosie Wolbi 
Tragiczny ten wypadek wywołał w 
e silne wrażenie. Poznański w 35 
cierpiał na silny rozs: 


nerwowy. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa, 400. i 1015 m. — Komunika- 
iy: gospodarczy i meteorologiczny: 17.30 
„Nasza inteligencja i jej wychowanie“ 
wygl.: prof, B. Nawroczyński (dział „Pe- 
dagogika”); 18 Muzyka taneczna. Trans 
misja z cukierni „Wielka Ziemiańska”, 
Kollo; One-Step „Jedna noc”, Irving Ber 
Tin: „Zawsze“, boston, Kahn: „Gdzie by- 
ła$ Melanio“, Charleston, Hahl, Blues, 
Gold i Petersburski: Fox-trott „Pani mi 
się śniła”, Gade: Tango. Benatzky: One 
Step — wykona orkiestra „Jazz“; 18.40 
Rozmaitości wygł. p. Wł. Walter; 19 
XXXIII lekcja kursu elementarnego języ- 
ka irancuskiego — lektor p. Lucien Ro- 
quigny:; 19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 
Odczyt p. t. „Architektura baroku i nowo 
żytna” wygł. p. Lech Niemojewski (dział 
„klistorja, sztuki”). Przerwa  (przypu- 
szeęzalnie komunikaty); 20.30 Koncert 
wieczorny. Wieczór operowy. Sygnał 
czast. Komunikaty prasowe, 


Es pe 


Radjosłuchacze! 

Czy znacie cud-lampę głośnikową ? 

Jest nią Philips Miniwatt B 406. 

Kto raz ją miał w swoim odbiorni- 
ku, staje się jej entuzjastycznym zwo- 
lennikiem, 

Jak czysto odtwarza dźwięki! 

Jak wielką ma energję | 

Jak niski prąd żarzenia (0,1 Amp)! 

Niema lepszej lampy SKORE 
nad Phiłips Miniwatt B 406! 


ipv 


KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA PA 
BJANICE-ŁASK-BEŁCHATÓW. 


Przed kilkoma dniami została urucho- 
miona komunikacja samochodowa pomię= 
ianicami, Łaskiem i Bełchato- 


DZK. — Poniedziatef. 


Tragiczna zabawa w Za- 
lesiu. Krwawa zemsta od- 
palonego amanta. 


W Zalesiu pow. łaskiego straż ognio- 
wa urządziła zabawę, na której bawiono 
się wesoło. 

Gkoło godz. 10 wiecz, syn gajowego . 
lasów. należących do Szwejcera niejaki 
20 letni Stanisław Górski, pałając zem- 
stą do 17 letniej Marty Ziętalówny i 19 
letniej Stasiakówny strzelił z rewolweru 
dwukrotnie do dziewcząt. raniąc ciężko 
Ziętalównę w brzuch, a Stasiakównę w 
głowę. 

Podnieconv widokiem krwi Górski 
chciał strzelać do innych uczestników za 
bawy, lecz strażacy w porę rozbroili i 
oddali go w ręce władz, 

Ciężko ranną Stasiakównę odwiezio- 
no do szpitala w Łasku, Edzie walczy ze 
śmiercią. (b) 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 

W dniu onegdajszym i 
Piotrkowa p. Szmidt v 
chodem z Bełchatowa do Piotrkowa. 

W pewnym, momencie wskutek nieo- 
strożwi szofera samochód najechał na 
przejeżdżającą dorożkę i spowod. silne 
zderzenie. Skutki katastrofy były strasz- 
ne, wskutek bardzo szybkiej jazdy samo- 
chodu. 

Przy doróżce koń został zabity, samo- 
chód zaś został poważnie uszkodzony, 
przyczem wywracając się przygniótł ka- 
roserią prezydenta Szmidta, który odniósł 
5 poważnych ran. 

W międzyczasie nadjechał p. Stani- 
sław, Jasiński, właściciel folwarku Woźni- 
ki, który wziął do karety poważnie ranne 
go RY i odwiózł go do Piotrko- 
wa 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI, 


Administracja Teatru Miejskiego podaje do wia 
domości, że poczymając od dnia dzisiejszego kasa 


10 stycznia 1927 roku. 


zamawiań sprzedawać będzie bilety bez przerwy 
od 10 rano do godziny 7 wieczorem, nie tylko na 
dni nastepne, lecz i na przedstawienia bieżące. 
W gmachu przy uł. Cegielnianej kasa czynna bę- 
dzie dopiero od godz. 7.15 wiecz,, czyli ną godzi- 
nę przed przedstawieniem. W święta i niedziele 
kosa zamawiań czynną będzie jak dotychczas, t. 
ij. od 11 r. do 2 po południu. Y 

Dziś, poniedzialek, przedstawienie dla inte- 
ligencji pa cenach najniższych (od 50 gr. do 3 zł. 
50 gr.): „Tajemmica powodzenia", 

Wtorek i środa w dalszym ciągu „Osiołkowi 
w żłoby dano.„“aæ Malicką, Bilety ulgowe ważne. 

Czwartek, raz jeszcze po cenach zmiżonych: 
„Świł, dzień i noc“. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr.. 18). 


Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych 
po cenach najniższych: 40, 60 1.80 groszy. Przed- 
stawienia te ze względu ma niskie ceny biletów 
cieszą się niebywałem powódzeniem, to też na 
każdem z nich publiczność wypełnia widownię Te 
atru po brzegi. Niskie ceny biletów uprzystęp- 
niają korzystanie z widowisk teatralnych nawet 
najniezamożniejszym. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od poniedziałku, dnia 3 stycznia 1927 roku. 
Dla dorosłych: z 
„CZERWONY KORSARZ* 
Dramat w 12 aktach, podług powieści Ramacla 
Sabatina p, p. te 


„KAPITAN BLOOD“ 
Dla młodzieży > 
„Mały Lord qwa 
podł. powieści Bournet'a. 
w roligównej MARY PICKFORD. 


-TEPI 
BEZPOWROTNIE g 


LUSKWY i ich ZARO! 


RUCH WYDAWNICZY. 


„PRZEGLĄD GOSPODARCZY“. 


Wyszedł z druku zeszyt Nr. 1 „Prze 
glądu Gospodarczego” z dnia 1 stycznia 


Pt, zawierający _astępujacą treść: 
„Przegląd sytuacji“ T.; „Konijunktu 
ry cen zbożowych“ — Szturm de 
Sztrem; „Czas pracy w Holandji* — Z. 


K.; „Zakończenie strajku węglowego w 
Anglii" — J. Bolesta. 

Zeszyt uzupełniają działy; Rynki Pie 
niężne, Rynki Towarowe, Kronika, Prze 
W Prasy Zagradiczne] oraz Statysty- 
ką, 


M. H. Szpyrkówna: „Godzina Bije“ — 
Wydawnictwo Zakładu Naukowego im. 
Ossolińskich 1927 — 8" str. 190. 


Książka Szpyrkówny, która ukazała 
się na półkach księgarskich jako nowa 
publikacja Wydawnictwa Zakładu Naro- 
dowego im. Ossolińskich we Lwowie, od 
dać powinna wielkie usługi polskiej mło+ 
i Gdy wybije godzina samodziel- 
ności, gdy młody człowiek staje na roz- 
drożu wyboru zawodu, autorka daje mu 
cenne rady i wskazówki, aby nie zboczył 
z prostej linii. Uczy go dalej patrzeć na 
otoczenie, ludzi, Świat, nie z ciasnego 
punktu własnego interesu, ale interesu 
państwa i narodu. Wskazując na wady 
społeczne i administracyjne ma na oku 
nie wytykanie błędów w sposób kazno- 
dziejski, ale pragnie, aby młody obywa- 
tel wad tych dnikał i dążył do coraz lep- 
szego doskonalenia się. Rady swoje uiję- 
ła autorka w szeregu krótkich ustępów o 
bogatej treści dydaktycznej. Książkę po- 
winien przeczytać każdy młody człowiek 
wstępujący w świat i każdy wychowaw 
cą, W literaturze dydaktycznej. polskiej 
zajmie praca p. Szperkówny miejsce nie 
ostatnie. Wydawnietwo Ossolineum nie 
szczędziło trudn, aby tę nową publikację 
ustrojć w piękną i staranną szatę ze- 
wniętrzną. 


—+X— 


BRIO PFekox" 


obwiesgtzanie, 


Komornik przy 
Sądzie Okrątowym 
w Łodzi, Jósnof 

Tomaszewski, 
zamieszkały przy 
ulicy Zachodniej 


ni olegztzenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, 

zam. przy ul. Za- 
chodniej 36, obwie 
szcza, że d, 27sty- 
cznia 1927 roku od 
g. 10 rano,w Łodzi, 
przy ui, Zakatnej 85 
odbędzia się sprze 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


skiej, pomiędzy ul 


GRUŹLICA 


PŁUC 


jest mieubłażaną i corocz- 
nie. nie robiąc różnicy dla 
wieku, płoi i stanu, kosi 
miljony ludzi. Przy zwal- 
czaplu chorób płucny: 

bronchitu i kaszlu pp. Le- 
karze stosują „Balsam 
7 Tiocolan Age", który 
reene wydzielanie się plwoçiny wzmacnia organizm 


i sar 


po 10 groszy ra wyraz. Dis po- 


Andrzej 
nla, sol 


zdło 


ja 16 Sierp? 
idnie urza- 
dzony, do odstąpie- 
nia za gotówkę. — 
Tylko poważne 
szenia będą m- 


D. ASH 


Teleton 46-10. 
Chor, skórne I we- 
narycznej leczonie 
lampą kwarcową i 

ii Róntgena. 


b ledot Ofer- 
Hiaba ondal. Gessi asea i As udana C 
lab się ożenić? Na- e A p pisma Godny pihe 
pisz do Międzyna- pod A." 7594 A pin, 


Rogowa pauer 


c fe] muzyki (skray 


rodowego blura ko- 
Jarzenia matteństw 


odbądzie ste dita Rie, ta-  mopoczucie chorego. powiększa wagę ciała i usuwa kaszel = peg, forteplan)udzia 
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Posbomodeiialladae składających się x arae Nina Peka 12—5. 1526 wogrodzka 36, Ści- jjkuszerka Pipi- 
h h się z mebli 40 konnego motoru aa „łą dyskrocja sa- M kowa przyjmuje 
należących do Lei. fitmy „Póye”, na- D d. Ooie udune Pzwaloma Wybór zamówienia. Piotr. powrócił. JE A 
ha VAIA RKA key ibi |< Stengge olbrzymi! kowska 132. 3991-22 Południowa 23 1 weneryczne. 
Bog sł |  gonjii Wełny L. Do fa Polskiego: Wae Wragg i GDIMNÓRŁ Doya kia „, Speclalsła „ya i 
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a e ONAYI RA A = Zdrowe, macm, BYC, wene: pio! 14 
Komornik RY punann peia x lustrem, reia ° pycanych i mo- ja 
Tomaszowski,  códź, dn. 7.1.47 r. choroby skórne piran freb- garderobę stół dostatnie na mij- czopłetowych. róg Zawi 
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daż z przetargu pu- (Skarbowa 5) od 1-3 


blicznego ruchomo- 
ści, składających 
się z motoru elek- 
trycznego, melanże 
* ru'i innych, należą 
zych do Antoniego 
Biegańskiego, coza- 
SAWADEE na 9,697 


ładnie umeblowany, 
w śródmieściu znie- 
krępując, wejściem 
poszukiwany. 

Oferty sub „Umeb- 
lowany” do adm. 
niniejszego pisma. 


tnie 


sł 
Łódz, d.3.1 1927 
Komornik 


I- Tom asze w «1: B 


Konto cza- 


kow e |Dla robotników „ » 
Na prowinejł yw 

P. K. O. PAE Tre 
2k ©1747. |Odnoszenie do domu « 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnosi 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gzumkowski. 


rala telefoniczna — 
ogrzewania central- 
POKÓJ m% od dawna za- , 
prowadzony i świe- 
prosperujący 
interas, 
ogromne kamienice 
z 4-ma handlowemi 
interesami, 
sprzedaży stosunki 1 
rodzinne, — Toruń, 
Gotel pod Orłem, 
właściciele, 


CENA PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedz. dod. ustr. miesięcznie zł. 4.20 


do tego 3 Kilińskiego 143 
przy Głównej : 
choroby wane- 
cewy skórne 
dróg mocro- 
wych przyjmuje 
od godz. 12 — 11/2 
od godz. 61/1—8'/e 


Powód 


W tekście 
. + 270| Za tekstem 
a 470| Nekrologi 
Komunikaty 
. +10.50| Zwyczaje 
. - 0 


szenie 50 gr. 


I. KUBIGŻ 


Cegielniana 43. 


dewszystkiem oddo- 
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 


ty „Żaułana” do 
Administracji. 7593 


prime panów na 
obiady prywatne 
Ul, Kilińskiego 75, 


i manufaktury,- 
Piótrkowska 37 
TI wejście I piętro 


i tun 


— tel. 41-32. — Jeżell więć nie masz A ASC P. Chari. 
zna- MA $ e 
Specjal] ebore . pdpawietach „zie lokale f mlesikanha ma once. s anregt 
skórnych, Wenery- całem zaufaniem do przyjmę na miesz- ME siłę elektry- || 1 weneryczne, 
cznych: i moczo- "Matrymonjum* w l kanie samotne czną wyrabia firma codzien- 
płciowych. Lecze- Warszawie ul No- panle do wspólnego „B, Kapczyński" — - 1 5 do T/a 
nie szt. słońcem wogrodzka 36. Ści- pokoju. Osoba sa- Podrzeczna 33Ceny (ludent udziela ko- po poł, w niedzie- 
wyżynowem. +, qyskrecjazapelb motna. Wiadomość konkurencyjne, Fir- M repetycji, zakres e 1 święta od 11, 
Przyjmuje od 8—10 niona. Wybór ow- ul Radwańska nr35 ma odzyskuje si 8 klas. Gdańska s do 1-ef. 48-61, 
i od 5—8 popoł. rzymi. 6349. m. 16; od godz. 6-ej 1889 r. m, 12, 1509 6-g: 
SZER. zenta zamiejscowe o 50 proc. DENY 
"CENY OOŁO: i ox asa drotal 
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Drobne 10 rr.. pószakiwanie pracy 5 = 


za wyraa — najmniejsze oz] 
Ogłoszenie madesłane po rodz. 7 wtecz. o prac: hern, 
jem do domu zł, 6.90 miesięcznie. 


Odbiło wa własnej drskarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie ki pezyłęła zało 
nla do zmiany cen bez Alo jeż sawia 
terminowy druk og 


|domienia: 
ef. komunikatów ! ofiar sdmisisiraabi 


to- bezpłatne. 
Sroda zarty OZON mena 
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